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ODDALI WARSZTAT STOWARZYSZENIU
Około godziny trwała XXV Sesja Rady Gminy 
Krzymów. 28 listopada radni, między inny-
mi, podjęli uchwałę w sprawie przekazania 
prowadzenia Warsztatu Terapii Zajęciowej 
w Paprotni stowarzyszeniu „Razem Aktywni”.
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PROM WYREMONTOWANY
Kończy się remont promu z Ladorudza.  
— Odbiór, według umowy z Urzędem Mar-
szałkowskim w Poznaniu, nastąpi do dzie-
siątego grudnia — zapowiada Roman Gę-
ziak, Zastępca Wójta Gminy Krzymów.
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SENIORZY NA BALU
Sto sześć osób bawiło się na Balu Andrzej-
kowym zorganizowanym przez Gminny Klub 
Seniora w Krzymowie.
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WÓZ SPRZEDANY
Za dwadzieścia pięć tysięcy złotych, straża-
cy z OSP Głodno sprzedali swój samochód 
gaśniczy. Kupili go druhowie z Nienowic 
w województwie podkarpackim.

POTRZEBNY JEST NOWY PATRIOTYZM
Jedenastego listopada obchodziliśmy dzie-
więćdziesiątą ósmą rocznicę odzyskania 
niepodległości. Gminne uroczystości odbyły 
się tradycyjnie w Krzymowie i Turach. Na-
tomiast w szkołach, okolicznościowe apele 
zostały zorganizowane wcześniej.  

PRAGNIEMY PAMIĘTAĆ
Uczniowie Szkoły Podstawowej im. Jana 
Brzechwy w Paprotni rozpoczęli realizację 
projektu edukacyjnego „Pragniemy pamię-
tać”.

11 LISTOPADA W TANECZNYM  
NASTROJU
Koło Gospodyń Wiejskich ze Szczepidła 
postanowiło w oryginalny sposób uczcić 
Święto Niepodległości. 11 Listopada w 
Gminnym Ośrodku Kultury w Brzeźnie, zor-
ganizowało pierwszy Bal Marcinkowski.

EKOLOGICZNY FILMOWIEC
W konińskim starostwie został rozstrzygnię-
ty konkurs pod nazwą „Niska emisja w Aglo-
meracji Konińskiej”. Komisja konkursowa 
przyznała trzecie miejsce Igorowi Listopado-
wi z gimnazjum Zespołu Szkół w Brzeźnie. 
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ZMIANA WŁADZ RADY GMINY
Sporym zaskoczeniem okazała się dwudziesta czwarta sesja Rady Gminy Krzymów. W jej trakcie 
zostali odwołani Danuta Mazur – Przewodnicząca i Leszek Staszak, Zastępca Przewodniczącej 
Rady Gminy.

Na początku nic nie wskazywało na to, że 
w radzie powstał bunt. Jednak w momencie 
zgłaszania zmian do porządku obrad, radny 
Wiesław Marciszak złożył pisemny wniosek 
o odwołanie Danuty Mazur i Leszka Sta-
szaka. Widniały pod nim podpisy ośmiorga 
radnych. Zmiana, po głosowaniu, została 
przyjęta do porządku obrad sesji. Jednak 
zanim odbyło się głosowanie nad odwoła-
niem władz, rada w dotychczasowym skła-
dzie przyjęła zaplanowane uchwały, w tym 
wsparcie finansowe dla Niepublicznej Szkoły 
Podstawowej w Smólniku na remont pokrycia 
dachowego. 

Wniosek o odwołanie Danuty Mazur 
i Leszka Staszaka z ich funkcji okazał się 
wielkim zaskoczeniem dla wszystkich, poza 
radnymi podpisanymi pod dokumentem. Po-
zostali, w tym uczestniczący w sesji sołtysi, 
chcieli poznać przyczyny takiej decyzji.

— Zostaliśmy wybrani i obdarzeni za-
ufaniem przez wyborców. I wydaje mi się, że 
powinniśmy wiedzieć, dlaczego są państwo 
odwoływani. Żeby kogoś odwołać, potrzebne 
są argumenty. A dla nas wygląda to jak gra 
o stołki. Proszę nam wybaczyć — mówiła Bo-
gumiła Adamek, sołtys Zalesia.

Wtórował jej Kazimierz Witkowski.
— Skoro pod wnioskiem podpisało się 

ośmiu radnych, każdy z nich powinien od-
ważnie powiedzieć, dlaczego — mówił sołtys 
Ignacewa. 

Tej odwagi przez długi czas brakowało 
wnioskodawcom, którzy siedzieli ze spusz-
czonymi głowami. W końcu przemówił radny 
Wiesław Marciszak, ale jego wypowiedź była 
niejasna i niczego nie wyjaśniła.

— Sami państwo powiedzieli, że zostali-
śmy wybrani przez społeczeństwo i to społe-
czeństwo wymaga od nas, żebyśmy realizowali 
pewne zadania i ich wnioski. Ponieważ te za-

Fot. P. Markowski

dania i wnioski nie były realizowane, pewna 
grupa radnych straciła zaufanie do pani prze-
wodniczącej i stąd są takie wnioski, a nie inne. 
Natomiast szczegółowych powodów powinni 
się państwo domyślać i wiedzieć tak samo jak 
i my — mówił Wiesław Marciszak.

Jednak nikt nie wiedział, o jakie szczegó-
łowe powody chodzi. Mimo płynących z sali 
próśb o ich wyjaśnienie, Wiesław Marciszak 
zakończył swoją wypowiedź. 

W końcu, w tajnych głosowaniach, władze 
Rady Gminy Krzymów zostały odwołane.

— Powiem tylko tyle, że jeśli to państwa 
satysfakcjonuje, to gratuluję. Natomiast chcę 
podziękować ci Leszku za pracę. Za to, że za-
wsze mogliśmy na ciebie liczyć i niezależnie, 
jaki to był temat, rozmawiać i ustalać ważne 
rzeczy — mówiła do swojego zastępcy Danuta 
Mazur.

— Ja tobie też dziękuję. I nie mam nic wię-
cej do powiedzenia. Jeśli tak wybrali, to proszę 
bardzo. Bardzo dziękuję za współpracę — mó-
wił Leszek Staszak.  

Danuta Mazur i Leszek Staszak dostali 
brawa od części radnych, sołtysów i innych 
osób uczestniczących w sesji. Oklaski były 
uznaniem dla ich dotychczasowej pracy.

Również w tajnych głosowaniach zosta-
ły wybrane nowe władze. Przewodniczącym 
Rady Gminy Krzymów został Wiesław Mar-
ciszak, a jego zastępcą Sebastian Ławniczak. 
Wyniki tych głosowań zostały przyjęte głębo-
ką ciszą.

Nieoficjalnie dowiedzieliśmy się, że od-
wołanie Danuty Mazur i Leszka Staszaka było 
karą za ich przychylność dla przekazania przez 
gminę dotacji na zakup nowego, lekkiego sa-
mochodu gaśniczego dla OSP Krzymów. | mar.

SIEĆ SIĘ ROZROŚNIE
Być może w przyszłym roku rozpocznie się rozbudowa sieci kanalizacji ściekowej w naszej gminie. 
Ósmego listopada, Roman Gęziak, Zastępca Wójta Gminy Krzymów, podpisał umowę w tej sprawie 
ze Związkiem Międzygminnym Wodociągów i Kanalizacji w Koninie.

Związek jest głównym beneficjentem pro-
jektu pod nazwą „Uregulowanie gospodarki 
wodnościekowej na terenie gmin Obszaru 
Strategicznej Interwencji”. Poza Krzymowem 
w projekcie uczestniczą gminy Golina, Rzgów 
i Stare Miasto, które otrzymają dotacje z Eu-
ropejskiego Funduszu Rozwoju Regionalne-
go. 

— Nasza część obejmuje kwotę trzynastu 

milionów dwustu dziewięćdziesięciu siedmiu 
tysięcy dziewięciuset siedemdziesięciu ośmiu 
złotych i pięciu groszy. Oczywiście wszystko 
będzie zależało od tego, jak ten wniosek zosta-
nie rozpatrzony. Jeśli pozytywnie, to w przy-
szłym roku zaczęłaby się realizacja — mówi 
Roman Gęziak. 

Rozbudowa sieci będzie prowadzona od 
Brzezińskich Holendrów przez Rożek do 

Krzymowa i Paprotni. Z tym ostatnim eta-
pem wiąże się również modernizacja odcinka 
drogi powiatowej Paprotnia-Krzymów.

— Powiat jest przygotowany do tej moder-
nizacji, dokumentacja została opracowana, 
teraz czekamy na to, żeby te projekty zgrać. 
Czyli najpierw trzeba zrobić kanalizację, a do-
piero później remont drogi — dodaje Roman 
Gęziak. | mar.
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Samczyk, można go nazwać pieskiem podwór-
kowym, ponieważ szybko wyczuwa i oszczeku-
je zagrożenie.

ZAK

DO SERCA PRZYTUL PSA
Czwartego października obchodziliśmy Światowy Dzień Zwierząt. — Bardzo dobrze, że istnieje to święto, ponieważ szczególnie 
w takim dniu możemy w głębszy sposób pomyśleć o losie zwierząt — mówi Tomasz Opszalski, współwłaściciel Przytuliska i Hotelu 
dla Zwierząt w Brzeźnie.

Po interwencji mieszkańców, w okolicy 
Adamowa została odłowiona suczka z czte-
rema szczeniakami. Natomiast dwa pozosta-
łe maluchy ktoś porzucił przy drodze w oko-
licy Szczepidła.

— Ktoś, kto to zrobił, nie miał serca, po-
nieważ porzucając je przy ujemnych, noc-
nych temperaturach, praktycznie skazał je na 
śmierć. Na szczęście psiaki zauważyli space-
rowicze i dzięki temu udało im się uratować 
życie — mówi Tomasz Opszalski, współwła-
ściciel Przytuliska dla Zwierząt w Brzeźnie.

Na szczęście w listopadzie działy się też 
dobre rzeczy, ponieważ nowe domy znalazły 
dwa pieski z przytuliska. 

A przed nami zima, która według naj-
nowszych prognoz ma być sroższa od po-

przednich, zatem warto zadbać o zwierzęta 
mieszkające na dworze.

— Już teraz musimy przygotować dla 
naszych pupilów budy, ocieplić je i poprawić 
ewentualne usterki. Warto pamiętać, że budę 
najlepiej wyścielić słomą, a nie dywanami 
czy innymi tkaninami. Słomę co jakiś czas, 
gdy na przykład zamoknie, trzeba zmieniać. 
Należy też pamiętać o ciepłej wodzie. Zimą, 
minimum dwa razy dziennie pies powi-
nien napić się takiej wody — mówi Tomasz 
Opszalski.

Grudzień to także czas mikołajkowych 
i świątecznych prezentów. Tomasz Opszal-
ski zwraca uwagę, że czasami chcemy obda-
rować kogoś zwierzęciem, ale takie decyzje 
trzeba dobrze przemyśleć.

— Nie może to być prezent-niespodzian-
ka. Taki upominek musi być wcześniej prze-
dyskutowany i zapowiedziany, żeby nie stał 
się dla kogoś problemem i nie przyniósł zwie-
rzęciu krzywdy — dodaje współwłaściciel 
przytuliska.

Jeśli jednak ktoś z naszych Czytelników 
chciałby świadomie zrobić komuś taki pre-
zent, a osoba obdarowana ma warunki do 
tego, aby mieć zwierzaka, zapraszamy do 
Brzeźna. 

W prowadzonym przez Tomasza i Mał-
gorzatę Opszalskich przytulisku, na adopcję 
cały czas czekają pieski. Każdy, kto zdecydu-
je się wziąć psa do domu, otrzyma zdrowe 
i przygotowane pod względem psychicznym 
do życia w rodzinie zwierzę. Ponadto psy 

są wysterylizowane i zachipowane. Tomasz 
Opszalski zapewnia, że z zainteresowanymi 
adopcją osobami spotka się o każdej, odpo-
wiadającej tym osobom, porze. Nie ma też 
znaczenia, czy jest to dzień powszedni, nie-
dziela czy święto. 

O szczegóły zawsze można zapytać 
w Przytulisku dla Zwierząt, które razem 
z hotelem mieszczą się w Brzeźnie przy uli-
cy Siennej 13B. Zainteresowani adopcją lub 
usługami hotelowymi proszeni są o wcze-
śniejszy kontakt telefoniczny. Dzwonić nale-
ży pod numer 509-516-517 lub 691-198-330.

Informacje można też znaleźć na facebo-
oku. Wystarczy wpisać: Przytulisko w Brzeź-
nie lub Tomasz Małgorzata. | mar.

Suczka w typie husky, biała, puchata, jest bar-
dzo rodzinna.

Odłowione w listopadzie w okolicach Adamowa. Są już przygotowane do adopcji. 

SARA

Suczka łagodnego usposobienia, rodzinna,  
domowa, towarzyska.

LAYDI

SZCZENIACZKI 

Radosny szczeniaczek, lubi zabawę.

Porzucone wraz z matką w Paprotni. Są już na tyle odchowane, że można je zaadoptować. Bardzo 
lubią się bawić.

ALWIN 

SZCZENIACZKI 

Trochę niesforny łobuziak, ale nie jest agre-
sywny. Na krótkich łapkach, z dużymi uszami 
trochę przypomina nietoperza.

GUCIO 

Został odłowiony przy Zespole Szkół w Brzeź-
nie, stąd też wzięło się jego imię.  

ZESPOŁEk 

Pies w typie Husky. Bardzo łagodny typowo  
rodzinny, przyjazny.

NERO 

Ma wesołe, zabawowe usposobienie, a dzięki 
dużym uszom również śmieszny wygląd.

ODI
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MILION DLA PRZEDSIĘBIORCZYCH
Stowarzyszenie Wielkopolska Wschodnia informuje o planowanym naborze wniosków na przyznanie pomocy dla operacji z zakresu 
przedsiębiorczości w ramach Lokalnej Strategii Rozwoju. 

Nabór wniosków jest planowany na dni 
od pierwszego do dwudziestego drugiego 
lutego 2017 roku i będzie dotyczył dwóch za-
kresów.

— Pierwszy z nich to podejmowanie dzia-
łalności gospodarczej, gdzie będzie można uzy-
skać pomoc w formie premii do osiemdziesię-
ciu tysięcy złotych. Drugi zakres to rozwijanie 
już działających działalności gospodarczych, 
gdzie będzie można się starać o refundację 
kosztów kwalifikowalnych do trzystu tysięcy 

złotych netto — Mówi Agnieszka Lewandow-
ska, Kierownik Biura Stowarzyszenia „Wiel-
kopolska Wschodnia”. 

Na wspomniane działania w budżecie 
zaplanowany jest milion złotych. W naborze 
mogą brać udział osoby fizyczne mieszkają-
ce na obszarze gmin członkowskich stowa-
rzyszenia, czyli gmin: Babiak, Koło Kramsk, 
Krzymów, Sompolno i Wierzbinek. Dotyczy 
to osób zamierzających rozpocząć działalność 
gospodarczą. Podobnie jest w przypadku 

rozwijania już istniejących firm. Ich siedziby 
muszą być zarejestrowane na terenie gmin 
należących do stowarzyszenia.

Można też skorzystać profesjonalnego do-
radztwa.

— Dyżury będziemy pełnić od ponie-
działku do piątku w biurze stowarzysze-
nia w Kramsku od godziny ósmej do pięt-
nastej.  Bardzo prosimy o wcześniejsze 
umawianie się albo telefoniczne, pod numerem  
63 245 18 58 lub poprzez pocztę elektroniczną:  

wielkopolska.wschodnia@wp.pl — dodaje 
Agnieszka Lewandowska.

Skorzystanie z doradztwa skutkuje otrzy-
maniem dodatkowego punktu na etapie 
oceny wniosków przez Radę Stowarzyszenia 
„Wielkopolska Wschodnia”.

Ze względu na konieczność uzgodnienia 
terminu naboru wniosków z Samorządem 
Województwa Wielkopolskiego, może on ulec 
zmianie. Jeśli tak się stanie, będziemy o tym 
informować. | mar.

PROM WYREMONTOWANY
Kończy się remont promu z Ladorudza. — Odbiór, według umowy z Urzędem Marszałkowskim w Poznaniu, nastąpi do dziesiątego 
grudnia — zapowiada Roman Gęziak, Zastępca Wójta Gminy Krzymów.

Remontem i przebudową promu zaj-
mowało się Przedsiębiorstwo Komunikacji 
Samochodowej w Koninie. Prace już do-
biegają końca. Prom zostanie zwodowa-
ny w przyszłym roku i wiosną rozpocznie 
pracę. Pozostaje jeszcze sprawa partycy-
powania w kosztach bieżącego utrzymania 
przeprawy przez samorządy Krzymowa, 
Konina i Kramska. W tej sprawie, siódme-

go listopada, w Koninie odbyło się spotka-
nie prezydenta Józefa Nowickiego, Romana 
Gęziaka, Zastępcy Wójta Gminy Krzymów 
i Józefa Dropa, Wójta Gminy Kramsk.

— Rozmawialiśmy o wspólnym finanso-
waniu działania przeprawy w Ladorudzu, 
ponieważ wiadomo, że nie tylko mieszkańcy 
naszej gminy z niej korzystają. Z deklaracji 
prezydenta Konina i wójta Kramska wynika, 

że taka wola jest, ale decyzje będą podejmo-
wały rady — powiedział Roman Gęziak. 

O konkretnych kwotach nie było jeszcze 
rozmowy. Wiadomo, że główny ciężar bie-
żącego utrzymania promu poniosą gmina 
Krzymów i miasto Konin. Kramsk będzie 
w to zaangażowany w nieco mniejszym 
stopniu, ponieważ już dofinansowuje prze-
prawę promową w Biechowach.

— To bieżące utrzymanie dotyczy przede 
wszystkim kosztów zatrudnienia przewoźni-
ków. Trzeba będzie ustalić godziny działania 
przeprawy, gdyż od tego będzie zależało, jak 
dużo pieniędzy pochłoną płace, ale na pew-
no będzie to przynajmniej półtora etatu — 
dodaje Roman Gęziak. | mar.

SAMOCHODY POJADĄ WOLNIEJ
Nowe ograniczenia prędkości pojawią się na drogach powiatowych przebiegających przez gminę Krzymów. Zmiany dotyczą odcinków 
Genowefa -Kuny i Krzymów-Piersk.

W tych sprawach, czternastego listopada, 
radny powiatowy Tadeusz Jaroszewski zorgani-
zował spotkanie, w którym wzięli udział: Roman 
Gęziak, zastępca wójta, Bogumił Szymański, soł-
tys Genowefy oraz przedstawiciele policji i Za-
rządu Dróg Powiatowych w Koninie. Uczestnicy 
zebrania ustalili, że na odcinku drogi powiatowej 
z Genowefy w kierunku Kun stanie tablica infor-
mująca o tym, że jest to teren zabudowany.

— Na tej drodze doszło w niedługim czasie 

do czterech śmiertelnych wypadków. Bywały 
też podobne zdarzenia, które na szczęście nie 
skończyły się tragicznie. Sam kiedyś byłem 
świadkiem jednego i wzywałem pomoc — 
mówi Tadeusz Jaroszewski.  

Zmiany w Genowefie zostaną wprowadzo-
ne wiosną, ponieważ, poza tablicami, wymagają 
one również wykonania nowego oznakowania 
poziomego, a w tej chwili, ze względu na warun-
ki atmosferyczne, jest to trudne do zrobienia. 

Od niedawna poziom bezpieczeństwa pieszych 
znacząco się poprawił, gdyż przy tej drodze zo-
stał wybudowany chodnik. Jego uroczyste prze-
kazanie do użytku nastąpi wiosną przyszłego 
roku, kiedy wykonawca poprawi niedociągnię-
cia powstałe przy rynience odwadniającej. Ma 
na to czas do dwudziestego kwietnia.  

Ponadto, podczas zebrania, na wniosek 
mieszkańców Pierska, została podjęta decy-
zja o wprowadzeniu ograniczenia prędkości 

do sześćdziesięciu kilometrów na godzinę na 
odcinku drogi powiatowej Krzymów-Piersk. 
Uzasadnieniem tej zmiany również jest bez-
pieczeństwo pieszych, szczególnie dzieci.

— Tam nie ma chodnika, poza tym dzieci 
z tego rejonu nie są dowożone do szkoły, więc 
chodzą albo pieszo, albo przemieszczają się 
rowerami — tłumaczy Tadeusz Jaroszewski.

Zmiany oznakowania na tej drodze pojawią 
się prawdopodobnie jeszcze w tym roku. | mar.

ODDALI WARSZTAT STOWARZYSZENIU
Około godziny trwała XXV Sesja Rady Gminy Krzymów. 28 listopada radni, między innymi, podjęli uchwałę w sprawie przekazania 
prowadzenia Warsztatu Terapii Zajęciowej w Paprotni stowarzyszeniu „Razem Aktywni”.

Stowarzyszenie zostało zarejestrowane 
ponad trzy lata temu. W tym roku mocno 
wspierało organizację Letniej Spartakia-
dy Osób Niepełnosprawnych w Paprotni. 
Uchwała w sprawie przekazania prowadzenia 
warsztatu stowarzyszeniu została podjęta jed-
nogłośnie.

— Rozmawialiśmy wcześniej na ten temat 
z panem Dariuszem Urbańskim, kierownikiem 
warsztatu. Uznaliśmy, że jeśli to ma im uła-
twić pozyskiwanie dodatkowych pieniędzy na 
działanie, to nie widzimy żadnych powodów, 
żeby tej inicjatywy nie poprzeć — powiedział 
Wiesław Marciszak, Przewodniczący Rady 
Gminy Krzymów.

Dariusz Urbański uważa, że ta zmiana 
pozwoli rozwijać się warsztatowi nie tylko 
w kontekście ekonomicznym.

— Myślimy o powołaniu spółdzielni so-
cjalnej i ośrodka wsparcia, gdzie nasi obecni 
podopieczni będą mogli znaleźć sobie miejsce. 
Ciągle jest duże zapotrzebowanie na warsztat, 
wciąż są osoby czekające na możliwość przy-

Fot. P. Markowski

jęcia do nas. Mam nadzieję, że uda się nam 
te miejsca stworzyć — mówi Dariusz Urbań-
ski, kierownik Warsztatu Terapii Zajęciowej 
w Paprotni. 

Stowarzyszenie od pewnego czasu prowa-
dzi w warsztacie kurs nauki języka angielskie-
go. Korzysta z niego dziesięć osób. 

Ponadto na XXV sesji radni podjęli 
uchwały w sprawie zmiany Wieloletniej Pro-
gnozy Finansowej Gminy Krzymów na lata 
2016-2025, oraz w sprawie uchwalenia Pro-
gramu Współpracy Gminy Krzymów z or-
ganizacjami pozarządowymi i podmiotami, 
o których mowa ustawie o działalności pożyt-
ku publicznego i wolontariacie. Taką uchwa-
łę podejmuje się każdego roku. Tym razem 
radni dodali do niej organizacje zajmujące się 
osobami niepełnosprawnymi. 

XXV sesja przebiegła szybko i sprawnie.
— Zgodę buduje się poprzez działanie na 

komisjach — tłumaczy Wiesław Marciszak. 
| mar.
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Niska emisja mylona jest często 
z gospodarką niskoemisyjną. Pierwsze 
określenie dotyczy, mówiąc najogólniej, 
wydzielania do powietrza substan-
cji z niskich źródeł emisji. Drugi ozna-
cza gospodarkę energetyczną opartą 
na wykorzystaniu odnawialnych źró-
deł energii i zastosowaniu technologii 
ograniczających emisję gazów cieplar-
nianych. Gmina Krzymów przyjęła Plan 
Gospodarki Niskoemisyjnej, dzięki któ-
remu będzie mogła pozyskiwać pienią-
dze na termomodernizacje i wykorzy-
stywanie energii odnawialnej. 

W konińskim starostwie został rozstrzygnięty konkurs pod nazwą „Niska emisja w Aglomeracji Konińskiej”. Komisja konkursowa 
przyznała trzecie miejsce Igorowi Listopadowi z gimnazjum Zespołu Szkół w Brzeźnie. 

EKOLOGICZNY FILMOWIEC

Celem olimpiady było zapoznanie mło-
dzieży gimnazjalnej z zagadnieniami doty-
czącymi zanieczyszczenia powietrza w Polsce, 
pogłębienie wiedzy dotyczącej niskiej emisji 
i odnawialnych źródeł energii w regionie 
oraz kształtowanie świadomości ekologicz-
nej i właściwych postaw młodzieży wobec 
środowiska. Olimpiada składała się z dwóch 
etapów: pierwszym były eliminacje szkolne, 
w których wzięło udział dwustu pięćdziesię-
ciu siedmiu gimnazjalistów z powiatu koniń-
skiego i miasta Konina. Etap ten miał na celu 
sprawdzenie wiedzy ogólnej uczniów z tema-
tu wiodącego, czyli niskiej emisji i odnawial-
nych źródeł energii. Uczniowie rozwiązywali 
test jednokrotnego wyboru i udzielali odpo-
wiedzi na trzydzieści pytań. Do finału zostało 
zakwalifikowanych dwadzieścioro siedmioro 
gimnazjalistów. Znalazł się wśród nich Igor 
Listopad, który przedstawił komisji film. 

— Nie chciałem, żeby to był jakiś nudny 
projekt, na który nikt nie zwróci uwagi i nic 
z niego nie wyniesie, dlatego zrobiłem film, 
a nie prezentację multimedialną — mówi Igor 
Listopad.

Film mówi o zagrożeniach wywoływa-
nych niską emisją oraz o tym, jak z nią wal-
czyć i jej zapobiegać. W produkcji Igora wy-

Już po raz szósty w Zespole Szkół w Krzymowie obchodzony był Dzień Profilaktyki. Społeczność szkolna i goście obejrzeli autorski 
spektakl „Samotna wśród wielu”.

Przedstawienie opowiada historię dziew-
czyny, później już kobiety, która w czasie 
młodości w pewnych okolicznościach sięga 
po narkotyki i inne używki.

— Rodzice bohaterki się rozwodzili i nie 
wiedziała, co ma ze sobą zrobić. Nie szukała 
pomocy u kogoś, natomiast szukała czegoś, co 
by dało jej szybkie i łatwe poczucie szczęścia 
— powiedziała Ania Bryl, odtwórczyni głów-
nej roli.

W ten sposób znalazła środowisko, w któ-
rym używki były codziennością, zaczyna brać 

Fot. P. Markowski (4x)

narkotyki, upijać się. Przychodzi jednak mo-
ment zmiany, odbicia się od tego.

— Uświadamia sobie, że chce żyć inaczej. 
Nie zamierza powielać błędów rodziców i uda-
je jej się. Wychodzi na prostą i żyje w szczęśli-

wej rodzinie — mówi Ania Bryl.
Scenariusz spektaklu stworzyli jego wy-

konawcy, inspirując się historiami z życia. 
Pieczę nad artystami sprawowała pedagog 
szkolna, Kinga Zielińska-Szczepaniak. 

KTO CZEKA NA CUD, PRZEGAPI SWOJE NIEBO

Igor Listopad (pierwszy z prawej) zdobył trzecie miejsce w konkursie 

stąpili jego koleżanki i koledzy, mieszkańcy 
gminy oraz Krzysztof Moralewski, pracownik 
urzędu gminy, który mówi o tym, jak ten pro-

blem wygląda w gminie Krzymów. Okazuje 
się, że chociaż sytuacja nie jest bardzo zła, to 
nadal wiele domów jest ogrzewanych pieca-
mi, w których można spalić wszystko. 

— Wiadomo, że wszystkie nowinki, które 
wpływają na ograniczenie niskiej emisji są 
odrobinę droższe i ludzie nie kupują ich maso-
wo. Ale ten koszt po pewnym czasie się zwraca 
— dodaje Igor Listopad. 

Za trzecie miejsce, gimnazjalista otrzymał 
odtwarzacz plików mp4, a jego klasa pojecha-
ła na wycieczkę do Zakładu Utylizacji Odpa-
dów w Koninie. | mar.

— Chcieliśmy pokazać, że nikt nie może 
naszym życiem manipulować, że sami powin-
niśmy układać sobie jego plan. Że nie jesteśmy 
samotni wśród wielu, ponieważ w przypadku 
zderzenia się z problemami, jest do kogo zwró-
cić się o pomoc. Jeśli zawodzą osoby najbliższe, 
a i tak bywa, to pozostają jeszcze odpowiednie 
instytucje, które mogą nas wesprzeć — mówi 
Kinga Zielińska -Szczepaniak.

Spektakl pokazał, jak ważne dla rozwo-
ju dziecka, jego poczucia bezpieczeństwa 
są rodzina i dom. Rozbicie rodziny jest dla 
dzieci końcem świata, w którym dotychczas 
żyły. I często właśnie w takich momentach, 
gdy rodzice zajęci są kłótniami między sobą, 
ich dzieci uciekają do złudnego, „lepszego” 
świata, kreowanego przez używki. Ale było to 
jednocześnie przedstawienie, którego przesła-
niem jest nadzieja, że zawsze można zawrócić 
z fałszywej drogi. Trzeba jednak umieć prosić 
o pomoc i potrafić ją przyjąć. Trzeba działać, 
bo „kto czeka na cud, przegapi swoje niebo”.  

| mar.
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LUDZIE PRZYJEŻDŻAJĄ, ZAPALAJĄ ZNICZE
Mieszkańcy Starych Paprockich Holendrów uporządkowali miejscowy, poniemiecki cmentarz. To już druga taka akcja przepro-
wadzona w naszej gminie. 

Przypomnijmy: we wrześniu grupa pasjo-
natów z Koła i Konina, wsparta siłami miesz-
kańców Brzeźna i Urzędu Gminy w Krzymo-
wie, odkryła zarośnięty cmentarz osadników 
olęderskich w Brzezińskich Holendrach. Ak-
cją zainteresował się radny Paweł Broskowski, 
który skontaktował się z inicjatorką tego typu 
działań – Urszulą Karolczak z Koła.

— Zapytałem, czy nie wsparłaby nas 
w podobnym działaniu. Odpowiedziała, że 
nie ma sprawy, więc wspólnie z mieszkańca-
mi dokonaliśmy tej odmiany — mówi Paweł 
Broskowski.

Akcja została przeprowadzona ósme-
go października. Oprócz Urszuli Karolczak 
i jej grupy, do wycinania krzewów i drzew 
z zarośniętego cmentarza włączyło się sze-
ściu mieszkańców wsi. Odkryte nagrobki są 
w dość dobrym stanie i wskazują na to, że 
mieszkająca tu niegdyś grupa Niemców była 
zamożną społecznością. Zbigniew Kupczyk, 
sołtys oraz mieszkańcy Starych Paprockich 
Holendrów nie zamierzają poprzestać na 
tej jednej akcji. Chcą, aby cmentarz, na ile 
to możliwe, odzyskał dawny wygląd. A nie-

mieckie miejsce pochówku już teraz wzbudza 
zainteresowanie przyjezdnych.

— Już ludzie przyjeżdżają, już znicze są 

Druhów z Podkarpacia podejmował w naszej gminie Paweł Broskowski, Naczelnik OSP w Głodnie

PLAC ZABAW CZEKA NA DZIECI  
I LEPSZĄ AURĘ
W Starych Paprockich Holendrach powstaje plac zabaw. Pierw-
sza część inwestycji została już zakończona i dzieci mogą korzy-
stać z postawionych tam zabawek.

Fot. P. Markowski

Pomysł na zbudowanie placu zabaw zrodził 
się już dawno, za kadencji poprzedniego sołtysa 
wsi, ale jego realizacja stała się możliwa dopie-
ro w tym roku. Inwestycja powstała na grun-
tach wydzierżawionych od księdza Waldemara 
Wunsza, pastora Parafii Ewangelicko-Augsbur-
skiej Świętego Ducha w Koninie. W Starych 
Paprockich Holendrach mieszka trzydzieścioro 
ośmioro dzieci, które już zdążyły wypróbować 
zamontowane zabawki. W przyszłym roku na 
sąsiednim polu powstanie jeszcze boisko do pił-
ki nożnej, a na samym placu pojawi się zadaszo-
na wiata. Z czego zatem już można korzystać?

— Z tego, co tu już mamy, czyli huśtawek, 
zjeżdżalni, karuzeli i bujaka dla maluchów — 
mówi Marcin Błaszczyk, mieszkaniec wsi.

Budowa na razie pochłonęła ponad dwa-

dzieścia tysięcy złotych.
— Zabawki kosztowały dziewiętnaście ty-

sięcy czterysta złotych, plus tysiąc złotych siatka 
ogrodzeniowa oraz słupki ufundowane przez 
pana Arka Koralewskiego i piasek, zasponsoro-
wany przez mieszkańców gminy — mówi Paweł 
Broskowski, radny gminy Krzymów. 

A do tego praca społeczna mieszkańców. 
Pieniądze na zabawki częściowo pochodziły 
z funduszu sołeckiego.

— Dziewięć tysięcy siedemset złotych z fun-
duszu, a drugie tyle dołożyli radni gminy — po-
wiedział Zbigniew Kupczyk, sołtys wsi Stare 
Paprockie Holendry. 

Teraz pozostaje tylko czekać na ciepłe dni. 
Wtedy na pewno plac zabaw będzie tętnił dzie-
cięcym życiem. | mar.

WÓZ SPRZEDANY
Za dwadzieścia pięć tysięcy złotych, strażacy z OSP Głodno 
sprzedali swój samochód gaśniczy. Kupili go druhowie z Nieno-
wic w województwie podkarpackim.

Niedługo do Głodna trafi nowszy pojazd 
z Krzymowa. Stanie się tak, gdy OSP Krzy-
mów sfinalizuje zakup zupełnie nowego, lek-
kiego wozu bojowego, o czym informowali-
śmy w październiku. Tymczasem z zakupu 
są zadowoleni strażacy z Nienowic.

— Do tej pory nie mieliśmy żadnego sa-
mochodu, poza zabytkową już nysą. Z tego 
powodu nie wyjeżdżaliśmy do zdarzeń, po-
nieważ nie mieliśmy czym — powiedział 
Piotr Łohin, Naczelnik OSP w Nienowicach. 

Dotychczasowy samochód druhów 
z Głodna to ford przeznaczony do szyb-
kiego natarcia gaśniczego. Jest wyposażony 
w dwustulitrowy zbiornik na wodę i sprzęt 

do ratownictwa drogowego. Jego zaletą jest 
możliwość dojazdu do miejsc, w których nie 
radzą sobie duże, ciężkie wozy strażackie. 
Służył w Głodnie od 2009 roku. Strażakom 
trochę żal się z nim rozstawać.

— Ale z drugiej strony jest możliwość 
pozyskania nowszego, więc byłoby grzechem 
z niej nie skorzystać — mówi Paweł Bro-
skowski, Naczelnik OSP w Głodnie.

Ochotnicza Straż Pożarna w Nienowi-
cach jest niedużą jednostką. Liczy trzydzie-
stu ośmiu strażaków. Obecnie, po wielu 
latach zaniedbań, odradza się. Wspierają ją 
w tym władze gminy w Radymnie, które sfi-
nansowały zakup samochodu z Głodna. | mar.

Fot. P. Markowski

zapalane. Szczególnie widać to nocą. Myślę, 
że jest to dobry początek tego wszystkiego — 
mówi Marcin Błaszczyk, mieszkaniec wsi.

W gminie Krzymów jest sześć podobnych 
cmentarzy. Cztery czekają jeszcze na przy-
wrócenie ich naszej pamięci. | mar.
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Jedenastego listopada obchodziliśmy dziewięćdziesiątą ósmą rocznicę odzyskania niepodległości. Gminne uroczystości odbyły się 
tradycyjnie w Krzymowie i Turach. Natomiast w szkołach, okolicznościowe apele zostały zorganizowane wcześniej.

Dziesiątego listopada w sali gimnastycz-
nej pałacu w Zespole Szkół w Brzeźnie, mło-
dzież zaprezentowała swoim koleżankom 
i kolegom widowisko patriotyczne. Program 
przedstawiał historię Polski od rozbiorów 
przez nadzieje i klęski powstań listopadowego 
i styczniowego oraz Księstwa Warszawskiego 
do odzyskania wolności w 1918 roku. Przed-
stawienie miało martyrologiczno-patetyczną 
formę i skupiało się na czasie niewoli. Odzy-
skanie przez Polskę niepodległości zostało 
ledwo zaznaczone i nie było w tym akcencie 
radosnego przekazu.

— Dziś często nie zdajemy sobie sprawy, 
jak wiele problemów stanęło przed Polakami 
po odzyskaniu niepodległości. Jak wiele potrze-
ba było do ich rozwiązania pracy, pieniędzy, 
myśli politycznej i ekonomicznej, inicjaty-
wy i codziennego trudu — mówili ze sceny 
uczniowie.

Spektakl miał rozbudowaną scenografię. 
Sala była wysypana liśćmi, a w centralnej czę-
ści sceny stanęły mogiły i brzozowe krzyże, 
symbolizujące poległych za wolność Polski. 
Uwagę zwracały również utrzymane w stylu 
aktualnie prowadzonej narracji kostiumy ak-
torów 

Widowisko zakończyło się wspólnym od-
śpiewaniem Mazurka Dąbrowskiego. 

Dzień później, w zimowej scenerii, od-

były się uroczystości gminne. O jedenastej, 
w krzymowskim kościele została odprawiona 
Msza święta za Ojczyznę. W homilii, ksiądz 
Mariusz Idczak mówił, że miłość do Ojczyzny 
to pamięć i odpowiedzialność.

— Pamięć o tych wszystkich, którym my 
tak wiele zawdzięczamy. Wiele pokoleń pra-
cowało, poświęcało się, abyśmy mogli podjąć 
to całe dziedzictwo i budować jeszcze lepszą 
przyszłość. Dzisiaj trzeba podkreślić, że to 
przede wszystkim odpowiedzialność za Jej 
obecny i przyszły kształt. Wszak, jak pisał 
Cyprian Kamil Norwid: „Ojczyzna to wielki, 
zbiorowy obowiązek” — mówił proboszcz 
parafii Niepokalanego Poczęcia Najświętszej 
Maryi Panny w Krzymowie.

Po Mszy uczniowie Zespołu Szkół 
w Krzymowie zaprezentowali przedstawie-
nie patriotyczne zatytułowane „Uwięziony 
ptak nie śpiewa”, mówiące o polskiej drodze 
do wolności po stu dwudziestu trzech latach 
zaborów, a później uczestnicy uroczystości 
przemaszerowali na krzymowski cmentarz, 
gdzie zostały złożone kwiaty i znicze na gro-
bie nieznanego żołnierza.

Ostatnia część obchodów odbyła się 
w należących do parafii Krzymów Turach 
w gminie Kościelec, przy mogile Polaków 
zamordowanych przez hitlerowców. Tu, po 
wciągnięciu flagi państwowej na maszt i ode-

graniu hymnu Polski, został odczytany apel 
poległych. Uczynił to druh Mirosław Zagoz-
da z OSP w Trzęśniewie. Następnie przedsta-
wiciele instytucji i organizacji działających 
w gminach Krzymów i Kościelec złożyli na 
mogile wiązanki kwiatów i znicze.

— Dziękuję wszystkim, którzy przyczy-
nili się do zorganizowania tej uroczystości. 
Szczególnie cieszy mnie fakt, że uczestniczą 
w niej przedstawiciele najmłodszego pokole-

Zespół Szkół w Brzeźnie

POTRZEBNY JEST NOWY PATRIOTYZM

>
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Specjalne podziękowania organiza-
torzy kierują w stronę krzymowskiej 
grupy harcerzy kierowanej przez Ka-
milę Oblizajek, Prezesa Gminnego ZOSP 
RP w Krzymowie Marka Pilarskiego, 
za osobiste zaangażowanie w przy-
gotowanie uroczystości a także Józefa 
Pacholskiego, Prezesa ZOSP RP w Ko-
ścielcu i Mirosława Rosy, Prezesa OSP 
Trzęśniew

nia, mogąc w ten sposób uczyć się naszej histo-
rii — mówił Tadeusz Jankowski, Wójt Gminy 
Krzymów.

Natomiast Dariusz Ostrowski, Wójt 
Gminy Kościelec, odwołując się do Święta 
Niepodległości, mówił o „nowym patrioty-
zmie”. 

— Teraz możemy budować nowy patrio-
tyzm, który ukierunkowany jest na przy-
szłość. Ale musi też mieć korzenie, czyli pa-
mięć o przeszłości. Ta nasza przeszłość była 
różna, „górna i durna”, jak mówi poeta. 
Umiejmy ją ocenić obiektywnie, a więc glory-
fikujmy wielkie czyny i dokonania, a nie po-
wielajmy tego, co na to nie zasługuje. Nowy 
patriotyzm to także umiejętność łączenia 
polskości z europejskością. To również roz-
wijanie i utrwalanie w nas takich cech, jak 
tolerancja, empatia, życzliwość, otwartość 
na świat. Gdzie tego wszystkiego mamy się 
nauczyć? Oczywiście w domu, szkole, koście-
le, także w miejscu pracy — mówił Dariusz 
Ostrowski.

W gminnych obchodach Święta Niepod-
ległości wzięły udział władze gminy i Rady 
Gminy oraz Ochotnicze Straże Pożarne, 
szkoły, harcerze i Koło Myśliwskie „Ryś” 
z Krzymowa z pocztami sztandarowymi, jak 
również Koła Gospodyń Wiejskich z Brzeź-
na, Paprotni i Krzymowa oraz Gminna 
Orkiestra Dęta GOK w Brzeźnie. Kolorytu 
dodała świętu obecność grupy rekonstruk-
cyjnej, odwołującej się do wizerunku Woj-
ska Polskiego, złożonej z mieszkańców gmin 
Krzymów i Kramsk, pod przewodnictwem 
Jana Czai. 

Dowódcą uroczystości był Tomasz 
Opszalski, Komendant Gminny ZOSP RP 
w Krzymowie.

Po zakończeniu ceremonii w Turach, 
strażacy z Krzymowa zaprosili zmarzniętych 
uczestników na gorącą kawę, herbatę i ciast. 

| mar.

Ochotniczych Straży Pożarnych Rzeczypo-
spolitej Polskiej oraz miesięcznik „Strażak”.

Szczegółowe informacje, regulamin kon-
kursu oraz formularze zgłoszeniowe można 
znaleźć na stronie internetowej www.floriany.pl.

W gminie Krzymów działa pięć jednostek 
Ochotniczych Straży Pożarnych. Strażacy bio-
rą udział nie tylko w akcjach pożarniczo-ra-
towniczych. Są też obecni w szkołach, pod-
czas uroczystości religijnych i państwowych, 
wydarzeniach kulturalnych i sportowych. 
Wspierają akcje społeczne. Organizują stra-
żacki turniej piłki nożnej i siatkówki. | mar.

Ruszył Ogólnopolski Konkurs na Najlepsze Inicjatywy dla Społeczności Lokalnych z udziałem OSP i Samorządów - Floriany.

STRAŻACkI kONkURS

Konkurs ma inspirować, prezentować 
oraz premiować działania na rzecz bezpie-
czeństwa, edukacji, w dziedzinie niesienia 
pomocy i eliminowania zagrożeń, podnosze-
nia jakości życia mieszkańców małych i więk-
szych miejscowości, integracji oraz rozwoju 
lokalnych środowisk i przeciwdziałania wy-
kluczeniu.

Ochotnicze Straże Pożarne są siłą spraw-
czą, motorem lub partnerem niemal wszelkich 
tego rodzaju inicjatyw społecznych, często po-
dejmowanych wspólnie z samorządami i lokal-
nymi organizacjami pozarządowymi, instytu-

cjami, pracodawcami i przedsiębiorcami.
W konkursie Floriany nagradzane będą 

projekty i inicjatywy w jedenastu kategoriach: 
Infrastruktura, bezpieczeństwo, środowi-

sko i ekologia, estetyka przestrzeni publicz-
nej, edukacja, sport, rekreacja i turystyka, 
kultura, tradycja, aktywizowanie seniorów 
i współpraca pokoleń, integracja społeczna, 
innowacje oraz integracja cyfrowa – zwięk-
szanie dostępności Internetu, współpraca za-
graniczna.

Konkurs obejmuje działania podejmowa-
ne w latach 2015-2016.

Ustanowiona została również kategoria, 
w której uczestnicy będą mogli zgłaszać do 
nagrody najbardziej zaangażowanych spo-
łecznie pracodawców wspierających lokalne 
inicjatywy oraz środowiska.

— Można je zgłaszać do trzydziestego 
pierwszego stycznia. Później kapituła wyłoni 
zwycięzców i najlepsze inicjatywy, a w maju 
zostanie zorganizowana gala, na której zosta-
ną one zaprezentowane i nagrodzone — mówi 
Dorota Pardecka, redaktor naczelna miesięcz-
nika „Strażak”.

Organizatorami konkursu są Związek 

      RAKLAMA                                                            tel. 601 633 843WIADOMOŚCIGminy Krzymów
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Fot. P. Markowski (2x)

SENIORZY NA BALU
Sto sześć osób bawiło się na Balu Andrzejkowym zorganizowanym przez Gminny Klub Seniora w Krzymowie.

Bal został odbył się dwudziestego szóstego 
listopada w sali Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Krzymowie. Na gości czekały smaczne po-
trawy przygotowane przez państwa Brylów 

i dobra muzyka wykonywana przez zespół 
Forum. To już trzecia tak duża impreza zor-
ganizowana w tym roku przez Klub Senio-
ra w Krzymowie. Klub liczy obecnie ponad 

osiemdziesięcioro członków, zatem na balu 
pojawiły się też osoby zaprzyjaźnione z klu-
bowiczami. Czy zatem wesołe jest życie se-
niora? 

— Bardzo się staramy o to, żeby było weso-
łe — mówi Jan Czaja, Prezes Gminnego Klu-
bu Seniora w Krzymowie.

Zabawa trwała do pierwszej w nocy. | mar.

JESZCZE TYLKO KILKA DNI KONSULTACJI

CHCĄ ODZYSkAĆ MAJĄTEk

Do drugiego grudnia, Lokalna Grupa Działania Stowarzyszenie „Wielkopolska Wschodnia” będzie prowadzić konsultacje społeczne 
na temat zmian w lokalnych kryteriach wyboru operacji w zakresie przedsiębiorczości.

Wraca sprawa Andrzeja i Wojciecha Lissowskich, spadkobierców między innymi majątku Brzeźno, należącego przed wojną do Józe-
fa Lissowskiego. — Otrzymaliśmy decyzję wojewody wielkopolskiego, w której twierdzi, że przejęcie pałacu wraz z parkiem było niezgodne 
z przepisami — informuje Roman Gęziak, Zastępca Wójta gminy Krzymów.

Konsultacje dotyczą wniosków o przyzna-
nie pomocy w ramach rozwijania działalności 
gospodarczej. Z wnioskiem o zmianę kryte-
riów wyboru wystąpiła Rada Stowarzyszenia 
„Wielkopolska Wschodnia” na posiedzeniu, 
które zostało zwołane dwudziestego drugie-
go listopada. 

Proponowane zmiany w lokalnych kry-
teriach wyboru dotyczą: kryterium nr 2 
- wnioskowana kwota pomocy. Tu propo-
nuje się zwiększenie liczby przyznawanych 
punktów za wnioskowaną kwotę w przedzia-

Taka decyzja otwiera spadkobiercom 
drogę do podjęcia działań zmierzających do 
odzyskania majątku. W połowie listopada 
z Urzędem Gminy w Krzymowie kontakto-
wał się pełnomocnik Andrzeja i Wojciecha 
Lissowskich, informując że spadkobiercy 
występują o zwrot lub inną formę rozliczenia 

le od dwudziestu pięciu tysięcy do stu tysię-
cy złotych z trzech do dziesięciu punktów. 
W kryterium nr 3 - utworzenie miejsc pracy 
w wyniku realizacji operacji - proponuje się 
zmniejszenie liczby przyznawanych punk-
tów w zależności od ilości utworzonych no-
wych miejsc pracy. Za jedno miejsce z trzech 
do dwóch punktów, za dwa z sześciu do czte-
rech, a za trzy i więcej miejsc pracy z dzie-
więciu do sześciu punktów. W przypadku 
operacji nietworzących miejsc pracy (do-
tacja do dwudziestu pięciu tysięcy złotych 

za majątek w Brzeźnie. 
Obecnie, na podstawie decyzji komunali-

zacyjnej wojewody, właścicielem byłych dóbr 
Lissowskich jest gmina. Ich pełnomocnik 
zwrócił się do obecnego wojewody o jej uchy-
lenie, ale formalnie do Urzędu Gminy w Krzy-
mowie jeszcze nic w tej sprawie nie dotarło. 

na inwestycje utrzymujące miejsca pracy) 
– z trzech do dwóch punktów.

— Celem proponowanych zmian jest efek-
tywność we wdrażaniu strategii oraz dopin-
gowanie tych wnioskodawców, którzy będą 
ubiegać się o trochę niższe kwoty, do stu ty-
sięcy złotych, po to, aby objąć dotacjami jak 
największą grupę ubiegających się o nie — tłu-
maczy Marcin Kaliszak z Biura Stowarzysze-
nia „Wielkopolska Wschodnia”.

W bieżącym okresie programowania, na 
przedsiębiorczość jest przeznaczonych trzy 

Natomiast w Polsce zapadały już orzeczenia 
sądów, które w podobnych sprawach przyzna-
wały spadkobiercom odszkodowania.

— Jest to trudny temat i niełatwo przewi-
dzieć, czy gmina otrzyma rekompensatę od 
Skarbu Państwa lub wojewody. My weszliśmy 
w posiadanie tych nieruchomości w dobrej wie-

i pół miliona złotych. Kwota ta musi zostać 
podzielona na sześć gmin członkowskich sto-
warzyszenia, a zainteresowanie dotacjami jest 
bardzo duże.

Konsultacje prowadzone są w formie elek-
tronicznej. Odpowiednie formularze zostały 
zamieszczone na stronie LGD Stowarzyszenie 
„Wielkopolska Wschodnia” oraz na stronach 
internetowych gmin członkowskich. Wypeł-
nione, należy przesyłać na adres fundusze@
wielkopolskawschodnia.pl do drugiego grud-
nia, do godziny piętnastej. | mar.

rze. Gmina poczyniła też konkretne nakłady in-
westycyjne w te obiekty, więc trudno byłoby to 
tak zostawić, bez dokładnych rozliczeń. A spad-
kobiercom nie ma się co dziwić, że upominają 
się o własne rzeczy. Pewnie każdy z nas postą-
piłby tak samo — dodaje Roman Gęziak. 

Do sprawy będziemy wracać. | mar.
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WYRZEŹBIĄ MIĘŚNIE NA DWORZE
Na placu szkolnym w Głodnie pojawiły się nowe zabawki oraz 
tak zwana siłownia zewnętrzna. Inwestycja została sfinansowana 
z funduszu sołeckiego i z budżetu gminy.

Wśród nowych elementów znalazły się 
mostek kapitański i gra w kółko i krzyżyk. 
Koszt tych zabawek wyniósł siedem i pół ty-
siąca złotych i został sfinansowany z funduszu 
sołeckiego. Urządzenia do siłowni zewnętrz-
nej kosztowały dziesięć tysięcy złotych. Pie-
niądze na ten cel zostały przeznaczone z bu-
dżetu gminy. Dzięki sąsiedztwu szkoły, plac 
jest chętnie odwiedzany przez dzieci.

— Z tego, co mi było wiadomo i co widzia-
łem, bardzo często korzystają z siłowni w ple-

Fot. P. Markowski

nerze. Dzieje się tak i w wolne dni, i w dniach 
nauki szkolnej, na przerwach — powiedział 
Paweł Broskowski, radny gminy Krzymów, 
inicjator rozbudowy placu.

Paweł Broskowski dodaje, że powstanie 
siłowni nie byłoby możliwe bez poparcia ko-
leżanek i kolegów radnych.

To już trzecie miejsce w naszej gminie, 
w którym można poćwiczyć na dworze. Po-
dobne siłownie istnieją od pewnego czasu 
w Krzymowie i Paprotni. | mar.

PRAGNIEMY PAMIĘTAĆ
Uczniowie Szkoły Podstawowej im. Jana Brzechwy w Paprotni rozpoczęli realizację projektu edukacyjnego „Pragniemy pamiętać”.

Pierwszym elementem jego realizacji był 
wyjazd do Chełmna nad Nerem. Projekt ma na 
celu kształtowanie właściwych postaw patrio-
tycznych oraz popularyzowanie czytelnictwa. 
W trakcie wyjazdu uczniowie uczestniczyli 
w lekcji muzealnej, poznawali historię nie-
mieckiego Obozu Zagłady Kulmhof, analizo-
wali fragmenty literatury Holokaustu, przyglą-
dali się pracy archeologów oraz uczcili pamięć 
zamordowanych Polaków i Żydów, składając 
wiązankę kwiatów pod Ścianą Pamięci. 

To jednak tylko początek planowanych 
działań.

— W najbliższym czasie uczniowie klas V 
i VI wezmą udział w konkursie historycznym 
na temat drugiej wojny światowej, odwiedzi-
liśmy grób nieznanego żołnierza w Krzymo-
wie oraz wybieramy się na lekcję muzealną do 
Muzeum Okręgowego w Koninie-Gosławicach 
— powiedziała Ewa Juszkiewicz, nauczycielka 
ze szkoły podstawowej w Paprotni. | mar.

Fot. archiwum (4x)
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PÓŁROCZNY CEL OSIĄGNIĘTY
Po jesiennej rundzie, Warta Krzymów jest liderem tabeli w swojej grupie. — Chcę podziękować zawodnikom i osobom, które poma-
gają prezesowi w tym, aby wszystko dobrze funkcjonowało — mówi Krzysztof Majewski, trener Warty Krzymów. 

W ostatnim meczu rozegranym w paź-
dzierniku, krzymowianie byli podejmowa-
li przez Nałęcz Babiak. Mecz zakończył się 
zwycięstwem gości 0:3, po dwóch bramkach 
zdobytych przez Pawła Górskiego i jednej 
Tomasza Tomickiego. Tydzień później go-
śćmi Warty Krzymów byli piłkarze Górnika 
Wierzbinek.

— To był mecz, którego się obawiałem. 
Według zawodników, a ostrzegałem ich przed 
tym zespołem, była to najlepsza drużyna, 
z jaką toczyliśmy pojedynek w tej lidze. Może 
wynik tego nie pokazuje, ale przez cały mecz 
Górnik był na boisku równorzędnym partne-
rem — powiedział Krzysztof Majewski, trener 
Warty Krzymów.

Podopieczni Krzysztofa Majewskiego 
wygrali to spotkanie 3:0. Dwie bramki zdo-
był dla gospodarzy Dariusz Zieliński, a jedną 
Tomasz Tomicki.

W meczu dwunastej kolejki Warta Krzy-
mów gościła na boisku GKS Osiek Łuczyw-
no – drużyny, której trenerem był wcześniej 
Krzysztof Majewski. Spotkanie odbywało się 
w trudnych, zimowych warunkach, jednak 
na boisku goście zafundowali gospodarzom 
prawdziwą kanonadę bramkową. Mecz za-
kończył się zwycięstwem Warty 1:10!

— Zagraliśmy chyba najlepszy mecz. Dru-
żyna z Łuczywna miała jakieś braki kadrowe, 
ale w niczym jej to nie usprawiedliwia. Zwrot-
ność i szybkość naszych zawodników na śniegu 

spowodowała, że doskonale sobie poradziliśmy 
z obroną przeciwnika — mówi Krzysztof Ma-
jewski.

Bramki dla gości zdobywali: Arkadiusz 
Czaplewski, Dariusz Zieliński (3), Paweł Kar-
czewski, Artur Wiśniewski (2) i Tomasz To-
micki (3). 

W ostatnim meczu rundy jesiennej, War-
ta Krzymów podejmowała Basztę Przedecz. 
Spotkanie wygrali krzymowianie po bramce 
Arkadiusza Mijalskiego. 

— Po rundzie jesiennej jestem bardzo 
zadowolony z wyników. Mam nadzieję, że 
w okresie zimowym dopracujemy parę szcze-
gółów i będziemy grać jeszcze lepiej. Każdy 
popełnia jakieś błędy, być może ja też je po-

pełniłem. Do drużyny przyszedłem w lipcu 
i dopiero ją poznawałem. Ale w tej chwili 
mam dużo lepsze rozeznanie i wiem, kto pa-
suje do mojej koncepcji, kto ma zagrać na ja-
kiej pozycji. Żałuję tylko przegranego meczu 
z Osiekiem, gdyż byliśmy kilkakrotnie lepszym 
zespołem. Gdybyśmy go wygrali, mielibyśmy 
duży komfort podczas przygotowań do run-
dy wiosennej. A tak, mamy tylko dwa punkty 
przewagi nad wiceliderem. Chcę podziękować 
zawodnikom i osobom, które pomagają preze-
sowi w tym, aby wszystko dobrze funkcjono-
wało. I mam nadzieję, że tak przepracujemy 
zimę, aby utrzymać pierwsze miejsce w tabeli 
również na koniec rundy wiosennej — dodaje 
Krzysztof Majewski. | mar.

Fot. P. Markowski (3x)

Po raz piąty odbył się turniej piłkarski dla uczniów klas gimnazjalnych Zespołu Szkół w Brzeźnie. Drużyny rywalizowały o puchar 
Prezesa Stowarzyszenia Platan, Leszka Staszaka. Dużą niespodzianką zawodów okazali się pierwszoklasiści.

Turniej został rozegrany w sobotę, dwu-
dziestego dziewiątego października. Stawiły się 
na nim reprezentacje wszystkich klas gimnazjal-
nych, czyli sześć drużyn. W składach znalazły 
się nawet trzy dziewczyny, ale tylko jedna z nich 
podjęła się gry na boisku. Sporą niespodziankę 
sprawili uczniowie klasy Ib, występujący pod 
nazwą Brzeźno United, którzy nie tylko do-
równywali, ale i pokonywali bardziej doświad-
czonych kolegów. W grupie nie przegrali ani 
jednego meczu, a w półfinale ulegli przeciwni-
kom dopiero po rzutach karnych i tylko jedną 
bramką. 

— Warto wspomnieć, że ci uczniowie gra-
ją w młodzieżowym zespole Czarnych Brzeźno 
i trzecia klasa miała duże problemy, żeby z nimi 
wygrać — mówi Leszek Staszak, Prezes Stowa-
rzyszenia Platan. 

Ostatecznie, klasa Ib zajęła czwarte miejsce.
Najlepszą drużyną turnieju okazali się 

uczniowie klasy IIIb, występujący pod nazwą 
FC Ubojnia. Drugie zajęli gimnazjaliści z IIIa 
jako RKS Chuwdu, a trzecie klasa IIb, która nie 
przyjęła dodatkowej nazwy. Miejsce piąte przy-
padło klasie Ia, pod nazwą Brzeźno United 2, 
a szóste Dzikom, czyli uczniom IIa.

Najlepszym strzelcem z sześcioma bramka-
mi został Bartosz Wróbel z IIIb, a najlepszym 
bramkarzem Jakub Mejer z klasy Ib. Wyróżnie-
nie otrzymała także Natalia Cieszyńska.

Turniej zakończył się ogniskiem z pieczo-
nymi kiełbaskami. Kolejny za rok. | mar.

WYGRAŁA FC UBOJNIA
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NIE JEST NASZĄ AMBICJĄ GRA  
W kOŃCÓWCE TABELI
Poniżej oczekiwań zagrali w rundzie jesiennej piłkarze Czarnych 
Brzeźno. — Dla mnie była to runda straconych bezsensownie wie-
lu punktów — komentuje Sławomir Śmigielski, trener drużyny.

Trzydziestego października Czarni ro-
zegrali wyjazdowe spotkanie z Sokołem II 
Kleczew. Mecz zakończył się remisem 2:2. 
Bramki dla drużyny z Brzeźna zdobyli Arek 
Olejnik i Tomasz Markowski. Tydzień później 
Czarni Brzeźno podejmowali ówczesnego li-
dera tabeli - ZKS Zagórów. Mecz zaczął się 
dla gospodarzy źle, ponieważ już w drugiej 
minucie, z rzutu rożnego, zagórowianie zdo-
byli bramkę, co nie wróżyło dobrze dalszemu 
przebiegowi tego spotkania.

— Jednak mój zespół potrafił otrząsnąć 
się z tej przykrej niespodzianki. Do przerwy 
Bartek Balceżak wyrównał z rzutu karnego, 
a po przerwie rozstrzygnęliśmy mecz na swoją 
korzyść. Dwie kolejne bramki strzelił Damian 
Tomczyk — mówi Sławomir Śmigielski.

Następnym rywalem Czarnych była War-
ta Rumin. Jest to drużyna, którą kadrowo 
wspierają zawodnicy grupy juniora starszego 
z Górnika Konin. Mecz zakończył się remi-
sem 1:1. Bramkę dla Brzeźna zdobył Domi-
nik Kuźnik. To młody zawodnik, który gra 
w drużynie dopiero od początku rundy.

— Ale robi spore postępy. I sprawił nam 
tą bramką miłą niespodziankę. Mecz zosta-
wił duży niedosyt, gdyż mieliśmy, zwłaszcza 
w pierwszej połowie, bardzo dużo dobrych 
sytuacji do strzelenia bramki. Niestety, udało 
nam się zdobyć tylko jedną. W drugiej połowie 
poziom spotkania się wyrównał i w zasadzie 
ten wynik remisowy jest zasłużony — dodaje 
Sławomir Śmigielski. 

W ostatnim meczu rundy, z Piastem Gro-
dziec, przed własną publicznością, nieoczeki-
wanie Czarni Brzeźno przegrali 0:3.

— Nastawiałem się na zdobycie trzech 
punktów, bo był to przeciwnik, któremu nie 
najlepiej szło w ostatnim czasie. Niestety, mój 
zespół był bardzo słabo dysponowany tego 
dnia. Poza Rafałem Szkudelskim, trudno 
byłoby kogokolwiek wyróżnić. Po prostu nie 
układała się nam gra. Dwie pierwsze bramki 
straciliśmy po błędach indywidualnych. Były 
to sytuacje, które nie powinny się zdarzyć. 
Później, pomimo prób odwrócenia losu spo-
tkania, pomimo naszych ataków i stwarzania 
sytuacji strzeleckich, piłka, jak zaczarowana, 
nie chciała wpaść do bramki rywala — mówi 
trener Czarnych Brzeźno.

Ostatecznie, po rundzie jesiennej pod-
opieczni Sławomira Śmigielskiego są na 
dziesiątym miejscu w tabeli pierwszej grupy 
konińskiej A klasy. 

— Nie jest naszą ambicją gra w końcówce 
tabeli, lecz jak w poprzednich sezonach, gra 
w górnej części tabeli. Ja uważam, że absolut-
nie nas na to stać. Brakuje nam jakości w grze 
i organizacji gry w linii środkowej. Będziemy 
musieli nad tym popracować i na drugą rundę 
wyjść lepiej przygotowani — dodaje Sławomir 
Śmigielski. 

Zdaniem trenera, popełniane przez jego 
piłkarzy błędy indywidualne wynikają z bra-
ku odpowiedniego przygotowania. Można 
nad tym pracować na treningach, jednak aby 
to się udało, musi być na nich frekwencja.

— A tego brakuje. Brakuje powtarzalności 
i świadomości u tych chłopaków, że można le-
piej grać, trenując i będąc w zespole. Ale na po-
ziomie amatorskim nie zawsze udaje się to osią-
gnąć — tłumaczy Sławomir Śmigielski. | mar.

REKLAMA

11 LISTOPADA W TANECZNYM  
NASTROJU
Koło Gospodyń Wiejskich ze Szczepidła postanowiło 
w oryginalny sposób uczcić Święto Niepodległości. 11 Listopa-
da w Gminnym Ośrodku Kultury w Brzeźnie, zorganizowało 
pierwszy Bal Marcinkowski.

— Myślę, że to nie jest dzień żałoby, w koń-
cu Polska odzyskała niepodległość, a przy oka-
zji dzisiaj jest święto Marcina, więc chcemy po 
prostu się bawić — powiedziała Andżelika Łu-
czak, Przewodnicząca Koła Gospodyń Wiej-
skich w Szczepidle.

Szczepidło słynęło niegdyś z organizowa-
nia zabaw, szczególnie choinkowych, na które 
goście przynosili swoje jedzenie, a organiza-
torzy zapewniali salę i zespół lub didżeja. 
Zabawa Marcinkowska ma nawiązywać do 
tej tradycji. Zatem stoły zostały zastawione 
domowym jadłem, a didżej zagrzewał gości 

do tańca.
W pierwszym Balu Marcinkowskim wzię-

ło udział czterdzieścioro uczestników. Były to 
panie z koła, ich rodziny i przyjaciele. Prze-
wodnicząca koła liczy na to, że z roku na rok 
chętnych do wzięcia udziału w zabawie bę-
dzie więcej, ponieważ bal ma się stać wyda-
rzeniem cyklicznym.

— Zależy mi na tym, żeby raz w roku taka 
impreza się odbywała — dodaje Andżelika 
Łuczak.

A tegoroczna zabawa trwała do drugiej 
w nocy. | mar.

Fot. P. Markowski

Andżelika Łuczak – Przewodnicząca Koła Gospodyń 
Wiejskich w Szczepidle

facebook.com/gok.brzezno

JESTEŚ  
NA BIEŻĄCO ? 

Z TĄ REkLAMĄ
RABAT -3%!
PrOmOcjA trWA DO KOńcA rOKu
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Szanowni Państwo 

W związku z zaistniałą sytuacją, która miała miejsce na sesji 4 listopada 
2016 r., podczas której zostałam odwołana z funkcji przewodniczącej, 
chciałabym z całego serca podziękować Państwu za ogrom życzliwości, 
wsparcie, niezliczone ilości rozmów telefonicznych, ciepłe maile i każdy 
miły gest, jaki otrzymałam oraz otrzymuję. 

To pozwala mi wierzyć, że są osoby, które dostrzegają to, co robiłam 
i myślą podobnie jak ja.

Chcę zapewnić, że dobro całej naszej Gminy było i jest dla mnie 
najważniejsze. Jeszcze raz za wszystko dziękuję, wciąż pozostając do 
Państwa dyspozycji.

Danuta Mazur

PODZIĘKOWANIE

REKLAMAMATERIAŁ PROMOCYJNY

MATERIAŁ PROMOCYJNY

PING PONG PO RAZ PIĄTY
Osiemnastego grudnia w Brzeźnie odbędzie się piąty turniej te-
nisa stołowego o puchar Radia ZET Gold. Organizuje go Stowa-
rzyszenie Platan.

Wszyscy, którzy chcieliby stanąć do rywa-
lizacji przy stołach do ping ponga, powinni 
wypełnić formularze zgłoszeniowe. Można je 
znaleźć na Facebooku stowarzyszenia Platan. 
Osoby niepełnoletnie muszą mieć także pi-

semną zgodę rodziców.
Turniej będzie rozgrywany w sali gimna-

stycznej Zespołu Szkół w Brzeźnie w niedzie-
lę, osiemnastego grudnia. Początek jest zapla-
nowany na godzinę czternastą. | mar.


